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W I L N o .

U rzęd n icy  pocutanitu litewskiego: cenzor r a d ­
ca  kollrgijalny i kaw aler R eizn er  i a ss iso r  kolle- 
gijalny i kaw ale r  T rrfu r t, nay miłościwiey udaro- 
w a m  zost li kosz tow o-ra i  pierścieniami.

O s ta tn ia  data  g aze t  petersbursk ich  jest d. 6 sierp*
Podług-gazety senack ie j ,XJkasero N a jw y ższy m  

* dn»h 6 czerwca, na przedstaw ienie m oskiew ­
skiego wojennego jenera ł  gu b ern a to ra ,  p rz y  a io -  
srk iewskiey m ag u tra lu rze  dobrego porządku, nata- 
nowior.a została expedycya  doczesna, dla ro#» 
t reą śn i-n ia  i c s ta tec-nego  ro z tr z v g n ie n u  spraw  

4za leg ły ch ,  a zaleceniem ukończyć je w  p rz e ­
ciągu jednego roku  : et-1 na tę  expedycyą  wy- 
zuaczony r  dochodów mieskich, n* rc.k 7 ,3oorubli.

P r r e z  N . wyższe U kazy J. C. M. do R z ą ­
d z ą c e g o  Senatu wvdane .

D nia  16 lipca.H onorow y opiekun sanki- p e te r s ­
burskie! rady opiekuńskiey, rzeczyw is ty  radea  s ta -  

1 -nu, Sawrasow, oprócz te reźnieyszyck  obowiąekow ,
1 m a  b>dź jesece pod wiedzą m inis leryum  skarbu.

T e r  z* daty. Z osta jący  przy  gabinecie J. C. M- 
radc»  -rang T itow  i radca  I.* llvg-olc’ B orysów , 
t»-.ia.K>w ani, p .e rw say  r z  czy wisty ui l a d c ą  stafcu, 

i a drugi radcą stanu.
T t j ż e  da ty  S łobodtko-ukraiński wice guberna to r  

rado* stAHU M eielińsU , uw olniony od lego obow iąz­
k u ,  ma re s tsw ać  pod wiedzą m tn is teryum  skarbu.

T e y te  da ty. W ic e -g u b e r n a to r e m  s ł obo d- ko -  
ukra ńskim mianowany radca kollegialny,  D oniec-  
Z a c h a n rw sk i , d. ląd wic e-gubernator  orłowski .

TeyLe da ty. O rłowskim  wice gubernato rem  
m ianow any , zostający pod wiedzą miriisteryum 
skarb*:, kam erjunker,  radca  dw oru , C hrapow icki, 
i r a te m  wyniesiony oa radcę  kollegijalriego.

T ty le  d a ty . Kostromski wiee-gubernator radca  
kollegijainy P ciker, na własną prośbę, uw ehuony  

j . od tegn obor. iązku ,t  obowiązkiem zostawania w nu- 
n ts ie ryum  skarbu, aoa jeg->  mieysce kostrorm kim  
w icc-guberoato rem  naznaczony, w ice -guberna to r  
Brchangielski, radca kollegijslny F onderfiit.

T eyze  doiv. Radca koilegijałay Aaranlotp, należą­
cy  do Collegium państwa epraw zagranicznych, mia* 
n o w a n y  dyrek to rem  handlowego banku państw a.

D n ia  ! 7 hpca . W  nadgrodę cdznaczającey 
się chwalebnością i g~rhwością służby radca s ta ­
nu Osipow  , syb ir .k i  d y re k to r  poczt, m ianow any 
rzeczyw is tym  radcą  stanu.

D n ia  12 lipca. W  sądach r rż s ry ch  gubern iy  ria- 
zsńsk .ey  i orłcw skiey ,rozkazano  przydać po dw óch 
assesorów aa stanu śiacheoki<*go z pensyą e ta tow ą.

K urs  petersbursk i d. 2 sierpnia: cłokat boli. now y
l a  r., k. 10, s tary 1 1 r. 80 kop Zmiana złota a
r .  g2 k .  Z m ian a  s re b ra  2 r .  80 kop.

N i-u s ta jący  doohod kommissyi um orzen ia  d łu­
gów: 6g assygn. - - po 102 1 QtoSf#

5-g b rzęczącą  m onetą 7 75J

K R Ó L E S T W O  J P D L S K I K .
W arszaw a  dnia  1 8 sierpnia .

D /iś  stolica tu teysza  obchodzi ro czn icę  U ro*  
dzin  N. W .  X . M a ry i M sko ła jew ny .

Dni* 16 b. m. w południe odbył s>ę pogrzeb 
ś. p. jenerała F alkow skugo , ze wszelkiemu nono- 
ram i woyskow em i, przynależącym i stopniowi je­
go. J go C esarrew icow ska Mość W .  Xiążą K on -  
s(an ty  zssczycił ten  żałobny obrządek  obecno­
ścią o>oją, idąc za t ru m n ą ,  o toczony św ietnym  
orszakiem jenerałów i oficerów w oysk obu n aro ­
dów , a i  na cm en ta rz  święto k rzyak i,  gdzie aw łe- 
ki zm arłego  pochow ane zostały.

A n g l i a *
(z Gaz. W arsz.) L o n d y n , dnia  5 sierpnia . L e­

dw ie  14 dni po ra d o s n e j  uroczystości  kcronaoył 
u p ły rę łe ,  a juźci zbliża się sm utny  wypadek. W  
panud/. i  .łek, do  lipca , K ró low a była na t e a t r z e  
D r u r y la n e , gdzie grano tra jedyą  R ichard  111  ̂
P cd c i  as sztuki czuła się słabą; nie chcąc jednak 
c* y n ;ć w rażenia, baw iła aż do końca tra jedy i.  O i  
t^go . - isu wpadła w chorobę, k tó ra  w krótce  s ta -  
ł .  s vć . —:»*!■ p iecsną . Z za tw ardzen ia  dostała 
zapaldn.a w óętrzn-.śoi. O jd z ień  w ychodzą b iu le ty ­
ny o jey zdrow iu , z k tó ry c h  w czo ray ssy  tak  brzm i: 
„ K ró lo w a  Jevmość c ierpi za tw ardzen ie  i zapa-  
Jrfuie w nętfznośoi.  Lubo m ocne sy m p to m ata  cho­
roby  ni-, co sL Igo wały, nie usta ły  pr-aeoiei tak*, 
aby można bydź bez obaw y.”

Djt’sievszv zaś b iu letyn w yraża:
„ K ró low a p rse p ę d i i ła  noc dosyć spokoynie; 

jednakże st^n jey zdrow ia  me pol-pszył s i ę ”  
W y d a n y  dziś w ieczorem  K uryer  don o s i ,  ze 

P an  D enm an , przybs wszy cd K rólowey, tw ie r -  
d i, iz 'Stan jey zdrow ia jest tak  m ebezp ieesny , 
i i  o jsy życiu mało nadziei pozostaje.

P rzed  samem odeyściem poczty  dzisieyszey, 
rozeszła się tu  wieść, iż Królowa, po w p ad m em a 
gangreny do wnętrzności, źyoie zakończyła.

O k rę t  p rzew ozow y Cam eel, htóuy w yołynął t  
wyspy ś. H eleny, zawinął już do Portsm outh. P r z y ­
w iózł następujące osoby, należące do dworu zm a r­
łego N ap o leo n a : Jenerała  B ertrand  z żoną i 4gtem 
dzieci, Hrabiego M ontholon , lekarza A nto m a rch it 
kapelana B lg n o li, kam erdynera  M archand , P ana  
N o va rez  * żoną, St. D enis * żoną, A rcham bault, 
P ie ron ,  Coureau, B rouge, C handelier  i 2 ch iń ­
skich kucharzy . W sz y s tk ie  t e  osoby, k tó re  N a -  
poleonowi w iernie  do saoiey śmierci służyły, u -  
dadzą się do różnych  mieysc swego urodzenia w e 
F ran c y i  i we W łoszech ; jedea ty lko  jenerał B e r - 
tra n d , jak słychać, m a osiąść w Anglii.

S ławny ka rze ł  polski fpisze g a ze ta j P ru ska  
S ia n u ) , H rab ia  B ouw laski (*) żyje jescae, m a 82

(*) N azw isko  to je s t oczyw iście przekręcone', 
lecz trudno dom yśleć się praw dziw ego.



lat, mieszka w  domu letnim w Durham,  i z Ja­
ski X iążęeia biskupa tameczney d y ece zy i , ma 
3oo funtów szterlingów (12,000 i ł .  poi.) ro czss -  
go dochodu.

Harwich , dnia  5 sierpnia.  Prked samem 0- 
deyściem statku pocztowego pod dowództwem  
kapitana D eane  do Kuxhawen , odebraliśmy tu z  
L ondynu  w iadom ość, że Królowa angielska po 
czterodniowey chorobie, dnia 3 sierpnia wieczo­
rem o godzinie cjtey, w pałacu zwanym brande- 
burskim, w 54tym roku życia swego pożegnała 
się z tym światem. Była córką Xięcia Korola  
W ilhe lm a  Ferdynanda  Brunświcko-W oiBnbultel,  
urodziła się dnia 27 inaja 1768 roku, zaślubioną 
została dnia 8 kwietnia 1796 z Xięciem Wallii, 
teraźniejszym  Królem angielskim.

W  dzień koronacji Król po wykonaney przy­
siędze miał podpisać rotę t e j ż e  przysięgi, leżącą  
na ołtarzu; lecz zapomniał i usiadł na tronie; gdy 
mu zaś przypomniano, udał się powtórnie do oł­
tarza dla dopełnienia tego obrzędu. Zapomniał 
także Monarcha schować pałasza do pochew, gdy 
go położył na ołtarzu, co podobnież mu przy po.  
umiano. Tak zaś było gorąco, iż Król ledwo nie 
zemdlał. Ocierał ustawicznie p o t ,  a biskup g 
D urham  podawał mu zawsże czyste chustki. By­
ła między niemi chustka, którą prałat ten dostał 
cd Xiężnio*ki Augusty. X iąźę Norfo lk  trzymał 
Króla pod rękę, gdy miał berło, które potem wziął,  
gdy je Monarcha położył, co tern bardziey zadzi* 
wiło , iż X iążę ze względu na rcligiią nie mógł 
sprawować urzędu dziedzicznego marsźałka an­
gielskiego: jest bowiem katolikiem, W  kościele,  
gdy cały orszak koronacyyny stał lub siedział, 
ci, którzy z góry patrzali, widzieli m nóstw o kc *on 
parów, a w środku koronę królewską. Na kot- .aoyi 
b»vlo przeszło 200,060 widzów, między którymi 
rachow ać można dwie trzecie części kobiet.
' - Gazeta tutevsza Observer umieściła na 2 ar­
kuszach naydokładnieyszy opis koronacyi ze 4ma 
ryci*- smi. Sprzedano jey 54,760 exemplarzy.

W y ra ch o w a n o ,  iż ci, którzy kosztem swoim  
porobili wystaw y i galerye dla widzów na koro- 
nacyą, zamiast-spodziewanego zysku, stracili 28,000  
funtów szterlingów (milion 20,000 *ł. p 0f) .
T raktytrn icy  zawiedli się także w nadziei.

Dnia 28 b. m. były wielkie pokoje u Króla. 
Znajdowali się na n ic i;: X iążę E sterhazy , Xiążę  
Gram m ont,  oraz inni posłowie i ministrowie, któ­
rych dwory zagraniczne na koronacją wyprawi­
ły. Pożegnali Monarchę j i zabierają się do po- 
wrótu.:

A  U S T R V A.
(* Gaz. warsz.) W iedeń, dnia  Jo sierpnia. W i ­

dać tu wielką czynność w interessach dyploma­
tycznych. Ccdzień wyjeżdżają i przybywają goń­
c y  z listami. Oddzielna kommissya, złożona z 
członków nadworney rady w ojenney, trudni się 
poruszeniem woyska na granicy tureckiey. Sły­
chać, iż kilka półków w yjdzie  z  Czech i innych  
sachodnich prowincyy do wschodnich.

Liczbę woyska austryackiego zbir.rającego się 
na granicy rachują do 100,000.

Mówią, iż gabinet nasz wspólnie z angielskim 
starał się powtórnie uprzątnąć zatargi- między  
Rossyą a Turcyą. Z drugiey strony słychać, iż 
wyprawiony ztąd goniec powiozł ważną notę do 
Petersburga.  Zdaje się, iż Anglia ofiarowała zno­
wu pośrednictwo swoje; poparła je z początku A u-  
strya; lecz teraz miała nagle zmienić politykę

swoję, i bardziey, niż kiedy, połączyć się z  Ros- 
SH -

Przybył tu Pan Walpole z  Londynu. Z lece­
nia jego mają bjdź bardzo ważne, e(jak sądzą) tyczą i 

się interesów greckich i tureckich.
l i z e d  kilką laty padło na niektórych urzę­

dników dworskich podeyrzenie o przeniewierte-  
nie się. Okazało się teraz z badań, i i  wiele w y ­
datków 5 lub 4 razy w rachunku zapisane, prse* 
co 2 miliony złotych ryńskich skarbowi szkody
przyczyniono.----------------------------

F  r  a  w c Y A.
Gaz , i Korr. warsz.) P a r y ż  dnia 1 sier- 

pnia-  Obie izby zakończyły już swoje obrady. 
Prezes izby deputowanych przeczytał wcaicray ' 
następującą odezwę królewską:

Ludwik z  B o iey  łaski Król Francyi  i N aw ar*  
r y  i t- d. Nasze pozdrowienie wszystkim, k tó­
rzy n iniejsze pismo czytać będą. P osiedzenie  
izb parów i deputowanych a depa r t am en tów  
r. 1820 są żarńknięte. Oświadczenie io  ma bydź  
udzielone izbie deputowanych przez naszych  mi­
nistrów sekretarzy stanu, wydziałów spraw w e ­
wnętrznych, potęgi morsk ieyTs karbu.  Dżudo się 
W zamku naszym St. Cloud d. 3 i  lipca reku Pań- 
skiego 1821 a naszego panowania 27.

(podpisano) 'Ludwik.
Po prieczyta&iu tego oświadczenia, deputowa.  

ni powstali, i wydawszy okrzyk: Niech ży je  Król! 
rozeszii się. " Podobne oświsdczęuie przeczytano  
także w izbie parów.
, ^  tu mówią o zmianie rjiinistrów. U w a ­
żają, 1Z Kroi dał długie prywatne wysłuchania  
ła n u  Ęavez,  byłemu prezesowi izby  deputoWa- 
nych, 1 Xięcni iJecazes, a Pantmie Corbiems %
Villele  opuścili stolicę. P. Vdlele  wyjechał d,» 
Tuluzy, a Corbieres do Rennes. P. Laine  nie  
pokazał się w tych dniach u dworu. Xiążę D e - 
cazes naradazł się kilka razy zX ięc iem  Richelieii.

P. Chateaubriand, miał otrzymać uwolnieniu 
od urzędu posła przy dworze berlińskim. Pana 
R a vez  przeznaczŁią n« ministra spraw w ew n ę­
trznych, a jenerała L auristcn  na posła przy dw o­
rze londyńskim, na mieyscu Xięcia Decazes,  któ­
ry  wrócić ma do ministtryum.

P. L acepede , mówiąc o przyjętem prawie 
względem cenzury, powiedział międfcy innemi:
„ Sławny dyplomatyk, będący teraz przy sterze  
rsądu wielkiego narodu, rzekł Wielkiemu Mo­
narsze, który się go o wolność druku zapytał: 
W olność Ca N. Panie, jes} dobra , sprawiedliwa i  p o -  
irrzebna, ale niedogodna.

Okręt austryacki, zawinąwszy przed niejakim 
czasem do Maroko, gdzie Austrya nie utrzymuje  
konsula, został ocalony od łupiezlwa Maurów, 
przez Pana Sacęrdeau, konsula francuski eg./, 
który oświadczył, że przyjaćiel jego Krćia (Ce­
sarz austryacki) jest tak. debry, jak s^m Król.

Baron Jankowitz , członek h b v  deputowanych  
kazał litografować posąg P io tra  W ielkiego w  P e ­
tersburgu. Posąg ten (jak wiadomo) jest w y b ó r-  \ 
nem dziełem Falkoneta, jednego * naypderwszyrh 
rzeźbiarzy upłynionego wieku, a Baron Jankowits  
jest zięciem tego sławnego artysty.

Na wyspie Bourboh widziano d. 27 lutego 
wybuchający wulkan, który w nccy taką jasność 
sprawił, iż przy niey meżna było 'czytać . Dnia 
g marca dało się uczuć lekkie trzęsiecie ziemi.
Lawa jest zupełnie czarna i odmienni od law y  
E tn y  i W etuwiuszu .

A ntyliberaliści nie przestają czy n ić  m ocnych



aw ag  Bad mową, m ian ą  przez Xięcia Talleyrand  Spodziewamy się tu wkrótce przybycia Xią«
Względem prawa o cenzurze. Nie m ogą jey po- żęcia W ellingtona .
godzić x postępowaniem tego Xięcia odroku  i 8 i 5, Słychac, i i  Król angielski przedsięwezmie o-
i pytają się go: czyli chce opuścić piękny zawód koło 9 września podróż do Hannoweru.
Panów Castlereagh, M etterm ch  i B ernstorffa , a Z powodu trudności w sprowadzeniu zboża
popierać sprawę P'epe, Hunta  i podobnych dema- z Odessy do Stambułu, znaozną jego ilość posyła-
gogów. Liberaliści zaś bronią X iążęc ia , k tó re ­
go bynaymniey nie można uważać sa przecho­
d z ą c e g o  do wyuzdańcy wolności, i którego za- 
•ady oddawna są znane.

Prawo tyczące się cenzury dzienników, zosta­
ło prze* Króia potwierdzone, i jest umiesczoae 
w gazetach naszych. Składa się z 2ch artykułów. 
W  pierwszym przedłużono prawo * dnia 3 i m ar­
ca 1820 do ki ńea 3go miesiąca przyszłego po­
siedzenia r .  1821. Drugi rozciąga cenzurę nie- 
t . ik o  do dzienników politycznych, lecz wszyst­
kich pism peryodycznych, jakiejkolwiek bądź tree 
ści i układu, czy wychodzą w pewnych dniach i 
czasach, w pojedynczych arkuszach luh w poszy- 
tacb.

Kilkaset kobiet w M artin  w  departamencie 
Isery, które opierały się wprowadzeniu nowego 
proboscz* w gminie, poruszyły w s z y s t k i e  władze 
mieysoowe, a naitoniec przymusiły woysko sta­
nąć pod bronią Broniły wielkich drzwi do ko­
ścioła z tak bohatyrską odw agą, i i  żołnierze, 
szanując zapsłpiękney plof, zostawili jey te drzwi, 
a wpfbwadżili proboscza uiałenn tylnemi d rzw ia­
m i  do kościoła. ^

Od g ra n ic  F ra n c ji dnia  2 sierpnia. Słychać? 
iż X ią ię  Richelieu  ehoe złożyć ur. ąd, jeśliby Ba­
ronowi Mourner ministeryum policyi odebrano, 
a Pan V illtle  choe podobnież uczynić, jeśliby Ba- 
ron M ounier  utrzymał się na Urzędzie. O f l  d w ó ch  
tygodni tocsy się pabhczria o to walka. Prawd 
strona twierćLi, iż Baron M ounier  nie sprzyja 
rojaiistom, a  jest przyjacielem systematu X;ążęcia 
Decaies- Mówi oraz ta  s t ro n a , iż jey Baron 
P a iq u ie r  zagraża, i radzi przedsięwziąć nowe w y

ją z Anglii na śródziemne morze* i dla tego een» 
jego podniosła się.

o ,  - V  - Ł
K R Ó LESTW O OBOJEY SYCYLII.
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Stary X ią ię  Ascoli, k tó ry  od 5 miesięcy ba­
wił na wsi, pokazał się xnowu u dworu.

W ł o c h y . . '

(z Gaz. W araz.) Od granic włoskich dnia a4 
lipca. Słychać, iż stosownie do układu, zaw ar­
tego miedzy rządami austryaskim i papieskim, 
3ooo woyska aujtryackiego zaymie R zy m  i za­
mek ś. Anioła , i stać będzie na osadzie do czasu 
nieokreślonego. Domyślają się, że inne miasta 
papiezkie będą miały osadę austryacką.

X ;ężn» M ^deny  powiła d. 20 b. m. syna, któ­
rego Król Sardyński Karol F e lix  trzymał do chrztu, 
w zastępstwie Króla neapolitańskiego.

H  I S z P A N I J  A.
(z Gaz. i Korr. W arst.) M adryt dnia  20 lipca; 

Zaraz pierwszego dnia kupcy tuteysi podpisali 
się dać 3g milionów realów na nową pożyczkę 
dla rządu, wynoszącą aooSrailionów. Słychać, 1i  
Xiążęta M edina Celi i In fantado  ofiarowali się 
złożyć całą pożyczkę. . v

Jenerał Capons, naczelny urzędnik stolicy i  
prowincyi tuteyszey, napisał list do członków  
klubu Fontana, wyrzucają? im nieprzyzwoite mo­
w y. W skazał niebezpieczeństwa, jakie ztąd spo- 

bory w s z y s t k i c h  deputowanych. Dla tego więo koyBości krkjowey zagrażają, i oświadczył, iż po-i 
chciałaby i Barona Pasquier zrzucić z urzędu. dobne zdrożnośói surowo karać będzie. M ówcy  

Xiążę Decazes nie wyjechał jescze a P ary ia  tego klubu powstają na bayuczoiwszyeh ludzi, a
i bywa c z ę s t o  u Króla w St. Cloud. nawet n a  rodzinę królewską, tak dalece, iż z ?oz-

Woyako na3se ciągle się uzupełnia. Gwardya kazu wspomnionego urzędnika, jeden z członków  
królewska, w y n o s z ą c a  przeszło 20,000 ludd, jest munioypalności bywa obecnym na kaźdćm posie. 
jedną z n a y p i ę k m e y s z  ych w Europie. dzeniu.

D» trum ny Napoleona , przed pochowaniem Ministrowie nasi, k tórzy urzędowali roku 1 8 14,
jego na wyspie ś. H eleny, włożono srebrny talerz, kiedy tyle tysięoy hiszpanów musiało porzucić 
takaż łyżkę, nóż iwideiee, ora* po jedney sztu- oyczyznę, doznają podobney kolei losu. Margra- 
ce wszystkich pieniędzy wybitych podczas rządu  bia Casa Florida i Pan Eguja  są za granicą; 
jego. PP . Lozano de Torres, M acanoz i t. d. ukry w a-

Słvch>ć, iż rząd nasz trudni się teraz  ważne- ją się na ustroniu i bawią, opodal od stolioy. Cóż 
mi odmie nami w  kcdexie prawodawstwa naszego się s ttlo  z xiążętami de Alagon, San Fernando, 
cywilnego. Echevaria  i Panem Cevallosl Ustąpili m ie jsca

Birskier nasz Rotshdd wyjechał do Londynu, tym, których niegdyś wygnali. Samo więc tylko 
P. Chevallier inżynier wynalazł nowe okulary umiarkowanie jest naylepszem dla wszystkich, 

i lornetki, na które otrzymał od Króla patent, Słychać, iż w Barcellonie u tworzył się wydział
za wynalazki dawany. Są one nierównie dosko- rewolucyonistów neapclitańskich, który utrzymu*
uąlize od wszystkich dotąd robionych. je związki s tamecznymi węglarzami, i chcą

Pisną z Berlina, że lekarz S iem erlin , k tóry  im przesyłać broń i t. d.
żonę swoję i kilkanaście osob z suchot gardlanych Król nasz, używający kąpieli w Sacedoa, po*
wyleczył, ogłesił na nie lekarstwo, klórem jest, wróci do stolioy pod koniec bieżącego mie- 
a żeby te suchoty cierpiący, zjadał każdego pcran- siąca.
ku na czczo mlecz ze śledzia holenderskiego Tow arzystw o patryotyczne w Saragossie, p rze-
,nasobnego, obmywszy je wprzód troszkę w zim- niknione wdzięcznością dla Króla za przychylę
ney  wodzie.

N I D E R L A N D Y .
(* Gaz. W arsz.) B ruzellą  dnia 3 sierpnia. 

jWczorey p r z y b y ł  tu  W .  Xiążę Rossyyski M ikołay.

nie się do powszechnego życzenia, względem nad- 
zwyczaynego zwołania stenów, uchwaliło jedno­
myślnie, ażeby wizerunek Króla obnieść próoessy- 
onalnie po całćm mieśoie. Na tey  processyi był 
jenerał Riego, wszystkie władze oywilne i woy-

(0



sfcewe, tudzież celnieyii urzędnicy * duohovrni, i 
cala prawie ludność miasta.

P o r t u g a l i a .
(z G az. PI ars z  ) JAsbona dnia 1 5 lipca. Kró­

lowa nasza ośw iadczyła, iż pierwszem dobrodziey. 
st^prn kom tytucyi dla ptey jest, Śż w  Lisbonie 
bidzie mogła pdepszyć zdrowie, bo w R io Jane­
iro  o ągle chorowała.

Monarcha wybrał 8 radców stynu z listy 3 4 
lamii dato w, którą mu siany podały.

W ysłano  ztąd bryg Loyeldad do R io -Janeiro  
»  wiadomością o prsybyciu Króla <ło TAsbony i 
p r u c i u  konstytucyi. Posłano oraz cd ezu ę  sta­
nów  1 znaczną ilość exemplaray konstytucyi.

N I B M C Y.
(z G az. W a rs t.)  Od brztgow  Menu dnia  4 

sierpn ia . Dnia 17 l.pca prfc jeoh łł przez P rank, 
f o r t  Hrabia G abn ac , pierwszy sekretarz poseł- 
atwa frant uzkiego w Petersburgu, wyprawiony  
gońcem do P a r y ia .  Podług jego zeznania osta­
teczne rozwiązanie rzeczy zależy od odpowiedzi 
P o rty ,  na przesłane jey kategoryczne punkta ze 
strony ELssyi.

Donos.*ą z Saxom'i, iż z powodu potrzeb dla 
Woyska austryaokiego, ciągnącego na granicę tu- 
recką, w y w ó z  zboża z Cze-ck doznaje przeszkody  
i dla tego pszenica podrożała.

porywający strumień nic rozlał się „ a caIey WSchoi
dmey strome kuli zieraskiey, Winni to jesteśmy 
tamie, którą mu odpór zacnych Sarmatów posta­
wił, 1 na którey moc jego wylewu wstr*vtmć sie 
musiała. W  końcu wieku XVII, {r . i 683) Ce­
sara niemiecki winien odsiecz i ocalenie swey sto­
licy walecznemu Królowi Polskiemu (Janowi IIP .

d tey  chwili potęga Turcyi zaczęła widocznie 
upadać a to w miarę postępu oświaty krajów t u -  
ropeyskich 1 wzrostu wewnętrzney ich potęgi; 
gdy tymczasem lurcy zostawali zawsze na jednym 
stopniu mewiadomości, ciemnoty i barbarzyństwa, 
a rząd ich me miał potrzebnej* siły u ż y o ia 'dzikie­
go ludu do dalszych swoich widoków.

H am burg , dn ia  10 sierpnia. Dziś zawinał tu 
okręt Euphem io , który d. 5 b. m. po południu  
wypłynął * L ondynu. KapiUn jego M ille r  d. no­
si, iz Krolowa żyła jescze, leoz była bardzo n ie­
bezpieczną. Przyszła poczta angielska p r* y „ ie .  
zie dokładną w tey  mierze wiadomość.

Pew ny kupiec tuteyszy (pisze g a ze ta  pruska  
ó tanu) odebrał z" W iedn ia  przez nadiw yczsyną  
okazyą wiadomość, iż Porta przychyliła się do prze­
łożeń dworu petersburskiego, i i e  wszystkie za­
targi między teir.i dwoma Mocarstwami mają się 
yw dobrym spcsobie ukińozyć.

Naypięknieysza wełka (pisze powszechna g a . 
z e t a ) ,  którą we wszystkich wiekach, ile dnieje 
zasięgają. toczono, jest ta, którą ttraz grecy są 
y.ajęci. Idzie w eiey , nie tylko o obronę o y tzy -  
stych  zagród i rebgii, ale jescze o dopięcie ce lów
s mcy ludzkości ; widzimyż bowiem w dzi- 
sieyszern postępowaniu lurków względem greków  
a nawet względem całego chrześcijaństwa, choć 
jeden śl*d postępowania rozumnych istot." p ozw a­
lamy sobie twierdzić, iż cały oświecony świat 
przyzna, że naywiększą klęską, jaka od wielu w ie ­
ków  naizę część ziemi dotknąć mogła , jest u- 
grimtcwenie w  mey tureokiego panWania. Gdyby  
niesczęsciem polityka nie miała w tem w e w n ę ­
trznych swych oddzielnych przyczyn, wszystkie  
rządy zgodziłyby się z fiami i wyznałyby publi­
cznie, że turcy ze względu swych przesądów,  
obyczajów i ustaw, w żadnym prawym związku  
z  innfemi europeyskiemi kr*|ami zostawać oie rno- 
gą. Aby dowieśdź prawdy tego twierdzenia, niech 
nam wolno będzie rzuóić okiem na ow ę epekę  
w  dziejach, gdzie osmani, naprzód wdarli się do E u ­
ropy, nakoniec w  roku i 453 stolicę sw egopań-  
Stwa do Stambułu  przenieśli. I lcrdy te przerażały 
przestrachem,rozszerzając wszędzie spustoszenie, a 
barbarzyńska ich wściekłość nisczyła wszystko, co 
tylko oświeconym ludziom zasesyt czyniło. Po zbu­
rzeniu dawnego ce arstwa wschodniego w Konstan­
tynopolu,pian ich zaborów wymierzony był naprzód 
przeciwko Węgrom; lec* oraz. zagrażali Austryi, 
Pclsce, a nawet R o ssy i , i jeżeli t e n ,  wszystko

T  u  r c y a .
(* G az. IVarsz.) Stam buł, dnia 1.0 lipca. W s z y ­

scy posiewie dworów europevskicb podali  mo­
cne prztł. zenie naprzód Rcis-Effeudemu a po­
tem Wielkiemu Sułtanowi, w ci lu rap.biezen-a  
codziennej rzezi bezbronnych chrześcijan. J ,k o i  
d. ó b. m. wyszedł nakoniec firman Sultaaa, by 
turcy, w łóczący się po ulicach, złożył- broń, a 
janczarowie wrócili do koszar swoich. Ociiąri pa­
nuje niejaka spokoyaość. Kupcy otworzyli po 
częscr sklepy swpje, i nkscręshwi grecy, k t ó r z y  
uszli śmierci, zaczynają cokolwiek oddychać. Ba­
ron Strogonov, poS!>j rossyyski, zostawał w da- 
w m e n z y m  swoim stanie w Bujukdere

O d g ra n ic  tureckich, dnia  24 A>c«. Zamor­
dowany patryaruha grecki w Stambule, rod-m ,  
Peloponezu, był dawniey arcy-biskupem w Sm yr­
nie. odczas w yprawy francuzkiey do Egiptu  
dawał opiekę grekem, którym zawziętość turków  
przypisywała wspomnioną wyprawę. Pairyarcha  
został wy gnany na górę Athos, lecz wkrótce przy­
wołany. Taki-goż losu doisnał dawniey pcdćzas 
woyny Rossyi z Turcyą, a nakcniec trzeci raz, 
gdy Gota angielska pokazała się w okolicach 5łarc- 
bulu. Odsyskał nareście dosŁovność swoję, 1 j ,k
Wiadomo, padł ofiarą nayhaniebm eyszego okru­
cieństwa. 0

W y sp y  CAioa j jnne na archipelagu po łączy­
ły  się * grekami.' 6 v  * y

^ y h cz n jey ą zy  oddział ffotv greckiev stoi nie­
daleko przylądka wyspy K rety  w Peloponezie. 
Nsyw iększe okręty są w  zewnętrznym porcie w y -  

k e !,i!tadra ta uw ;ża poruszenia okrę-

’ k,6re “ *» m 0*y d«*i
Zssczytne tytuły , jakie dają turcy wszystkim  

bez rozmcy chrześcijanom, eręsto nsw et w ich  
obecności, ,ą  następujące , Im m anzi, to jest, czlo- 
wiek niegodny wiary; Kaffer , G hi aur, Keovour,  
00 znaczy, Pogan in ,  i Kiopyk, to jest p its .  O-  
sUtm ego tego wyrazu iiayczęściey używają. P o­
dług Pana Pouqueville, który biieko 20 lat spra- 
wował urząd dyplomatyczny w Turcyi, wszyst­
kim ^Monarchom chrześcijańskim dają w dywa- 
me stambulskim zusw ytne tytuły, których prze* 
uszanowanie publicznie wymienić nie można.

jdiexande" Y psylan ty  wydał w R ym njku  
dnia 8 (2o) czerwca nestępuiącą od. zw ę do g re ­
ków . „Ż o łn ierze!  Lec* nic! lak chlubnego, tak 
świętego imienia me chcę kazić, mówiąc do lud*/

D O D ATEK . ’
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T  ir r  c Y A. 
jakimi jesbeśćie, Pod ły  m Ałochu! Z draua  tw o- 
js przymus?.* mię do oddalenia się. Z e rw an e  są 
w szystk ie  węzły między m ną i  watni, G łę ­
boko cr.pZ będę w sercu mojem bsabęę i ż by łelh 
w aszym  dowódcą. Zgwałciliście pr*ysię'gę wav*ę. 
Zdradziliście A ga i o /czy  tn ę .  D o rn  dem  z d ra ­
dy w a sie  y w chwili, kieSy s>ę spodziewałem swy» 
ciężyć lab chwalebnie poledz z wami. Juieśrr.y 
się n ii& w sse rozstali!. idźcie  dd T u rk ó w , go­
d n y ch  {yrzyjftciót waszego sposobu myślenia; 
W y ch o d źc ie  z kryjówek, sfcydźcte * góły k tó re  
d»ły p rzy tu łek  podłości wasżey, spieszcie 'do tu r -  
ków , ca łu jc ie  icii ręoe, zbroczone św ię tą  krw ią  
ok ru tn ie  zam ordow ali;cb  ńaozf Ińikówj kościoła 
naszego, patiryareby, aVey biskupów i ttieźRozoniey 
liczby n iew innych  ziomków fem ych .-  Spiesżcie 
okupić n iew olą życiem  w a w e m j  lam erem  żon i 
dzieci waszych. A  wy, cienie za Cny i h I le  Ile ni- 
•Łów świętego hufca, k tór/y  zdradzeni padliście 
ofiarą oswobodzenia oyczy zny, p r iy y m iy c ie  prze* 
ust* moje w yraź  wdzięożnoś .i narodu waszego; 
W k r ó tc e  pomniki uuieśm ierleJaią  imiona wasze. 
N azw iska przyjaciół, k tó rzy  a i  dci końca okazali 
mi  w ierność i p rzychylność swoję, są głęboko 
W sercu mo;em Wyryte. Parroąć ich hędzić je-  
d \ n ą  wszędzie ala mnie pociechą. W iaro ło m n y ch  
zaś adrayciów , Kaminory Sabds, o raz zbiegłych 
od w oyska i sp.-awćów powszćofcney ucieczki, 
D ue as K am tantirw s  , Bazylego Borlaa , Jerzego 
JYjuncs, Jer tego Suisos) i n ikczem nego M ikoła ja  
Skufo, w ystaw iam  na pogardę ludzką, t> sp raw ie­
dliwość i p tzek lęs tw o  narodu  waszego. O J d . la m  
t a k ie  Baty lego  Karebut % śfceiegU hioich to w a­
rzy szó w  b ro n i ,  za n ieprzyzw oite  jego pos tępo ­
w an ie .”

X ią ię  jMikotoy Y p ty la n tf  dow. c!*ii nsożbiaie 
świętym huf-em greków. lN.caki D uka t, zdray- 
0*, sprawił zamieszanie wołając: lia tuy  się kto 
m ałe  /  '  Uctekaycie! tieiekayać ! Tysiące n ieprzy ­
ja ció ł napadło nas!  Jam  of mero wie podebsą c- 
katali trwogę i podłość. Młodzi greoy w .lc  ;,ii 
jak lwy, i wiele turfcow zabili. A b ru m L tts , li­
czony młodzieniec z Odessy, piłegł naypierwey, 
lecz wprzód i2 tu lu rk ó w  trupem  jpnłoży}. W  huf­
cu tym było także kilku cudzoziemców'; k tórzy 
dawszy znakomite dowody męztwa, polegli, a rmę- 
ld*y nimi był Francuz B o r d tr .

M ulTANY i Woł.oŚSzYZNA.
Od granic M ultan dnia  8 sierpnia. D ow ód­

cy woyska tureckiego ha W ołosczyźnie (pisze 
gazeta berlińska) kazali żołnierzom swoim, aby 
wszystkim xięiom chrześcijańskim bez różnicy ti- 
cihali głowę; poznać zaś ich można po brodżie, 
któpą od niepamiętnych czssów noszą. Te- 
raź  gdy wszyscy uzbrojeni grecy zapuszczają bro­
dę, sądzi więc Sułtan, iż w workach, które na do­
wód zwycięztwa do Stambułu posyłają, odbiera 
same tylko gło ' y  kięży. Turcy  popełniają cią­
gle straszne okrucieństwa ńaWołośzczyznio. Seras- 
kie* Braiłowa, k ź a ł  d. j 6  lipca. zapiewńe dla ti- 
j idn , ńaśoiić kilka pak pourxynaaych języków, u- 
«zu i nosów nieszczęśliwym mieszkańcom, i posłał 
je do stoJisy Porty GttomańSsiey. Jeżeii turcy 
zośtali przymuszeni cofnąć się za D una j, kray ten 
do sczętu spustoszą.

, N iedaw no podcźas trzęsienia ziem i i strasznfey

burzy w Bukddeście, obaliło się blizkó i 4 oo do­
mów. W ie lu  mieszkańcó $ zginęło pod grosami. 
Grad Wielkości órsecha zńisczył zboże w pola. 
T u rc y  przejęci zabobonnym strActkm, wcłałie 
W iarołom ny  Ypsj lanty, którego na ziem i szuka- 
m y, poszedł do nieba, aby stam tąd z narni wojował.

Pięknfe niegdyś równiny W ołoszczyzny wy* 
ktawują dziś widok spustóśzeńia od Bukarobtu 
aż do granicy austryaokiey. L*żąc? po drogich 
V upy  zarażają powietrze. Słychać tylko smutne 
wycie, Wtórem tułające się psy, po stracie panów 
s Wcieli, lisy i równiny napełniają. Nie widać ani 
ludzi, aui wsi. Wściekli barbarzyńcy wycięli 
nawet drzewa owocowe; Przeszło ió ,óóo  ludżr, 
pO większey części kobiet i dzieci, zaprowadzili 
do hiewolz za Dunay. Podeszłych mężczyzn i 
s ta te  kobiety bez litości wyrzynają; zostawują ż y ­
cic młodym pięknym pannom, któro są praeznń* 
ęzóne do H tremu, i małym dzieciom, które chcą 
wychować w religii mabometańskiey. Kościoły 
i klasztory w’szędzie zburzyli. W  pewnym kla­
sztorze panieńskim , wyrżnęli zakonnice, alb® 
W niewolę zabrali.

Korfu dniu to  Upca. O krę ty  greckie spro­
wadzają z Hiszpanii proch i kule d® Murei.

A m b r y K A  p o ł u d n i o w a .
(z G az• W arsz.) Rio Janeiro (w Bretylipj 

dnia 2 t  m aja. Xiąźę Rejent oddalił tu  wszyst­
kich niepotrzebnych urzędników, zostawił tylk® 
5 o osób do usług swoich* 'sprzedał dwie t rze ­
cie części stada królewskiego, i drugi stół skasował. 
Odwiedził kilku w> ższych urzędników, i czynił im  
w yrzu ty , iż nie pełoią gorliwie obowiązków swo­
ich. Zniósł opłatę od soli, pobieraną za spro­
wadzenie jey z jedn ;y pfowiricyi do drugiey. Jest 
bardzo czynnym; Uwielbiają go wszyśoy brezyliy 
cz^kowie. Przy k łó c i ł  zdptłną karność i porząd-fc 
tYYwoyśku. W szyscy posłowie zagraniczni wy­
bierają się s Rio-Janeiro  do Lisbony.

C h i n y .
(łśTorr. warsz.) Piszą z miasta Kantóflu pod 

dniem 2gim lipca roku 1820, źe tam od kilku dni 
ściągnęło na siebie publióźną ciekawość odkrycie 
bandy *łodyuejow, śkładającey się z dzieci płci o- 
bojey. Odkryła ią gorliwość tkacza jedwabiów, 
I tó r y  przechadzając się p® ulicach Kantoru poznał 
synka maystra -swojego, k tóry  żciknął był przed 
niejakim czasem. Chłopiec ten spóyrzał na nie­
go’ wźrokić.n zaćzarowaayrrą i nie chciał go po­
znać. Tkacz zaprowadził gwałtehi chłepbżyńę do 
m aystra, a oyca jego'; ale był cięgle w stan ie  gł«- 
povv3t ści i odrętwienia rozumu;

Odprawibńo nad nim używane w Ćhinaeft 
W takich zdarzeniach obrządki religiyne, po k tó ­
rych  zn kło zaczarowanie , i ów chłopiec rze ­
wnie zapłakawszy poznał oyca. Doniesiono na­
tychmiast ó Caley rzeczy, mieyscowemu rzą ­
dowi, k tó ry  kazał otoczyć mieysce sebadza- 
nia się tych dzieci-złodziejów^' Żnaleźiono t»ra 
6 męzszyzn i 3 kobiety,' k tó rzy  ód 20 lat bawi­
li się tem rzeiniósłent, 1 pr*ez te lat kilka ty się ­
cy dzieci porwali. Było ich baóweżas w dorrm 
tylko io  pod wpływem zaczarowania i odrętwia­
łości r  z u m u , k tóre znikło w skutek odbytych 
modlftew i obrzędów.

,VVicfe Król w p row in cy i Śże Chuch podał By i



C esarzow i chińskiemu rozm aite  p ro jek ta  u rrąd źeń  
dla tey  prowincyi, w k tć re y  dosyć długo trwałyr 
ro z ruchy , jako leżącey przy gran icach  państwa. 
C esarz  rozkazał u rzędn ikom  ad in n is t rac y y n y m , 
ab y  idąc za przykładem  innych wielkorządców  
chińskich, podzielili lud tey  p row incy i na dzirsią- 
tn ic e  i setnice, wkładając odpowiedzialność na k a ­
ż d ą  rodzinę za spraw ow anie się innych. Na prze­
leżen ie  zaś tegoż W io e-K ró la ,  a żeby m ieszkań­
com  broń  odeb rać ,  tak  Cesarz odpowiedział:

„  M ięszkańcy mają broń, już to  dla połowa* 
nia, już też dla własney przeciw  napaści ło trów  
obrony . Jeżeli s*ę im odbierze w szystkę  broń bez 
ró żn icy  , jakże sam ych siebie bronić potrafią? 
N ależy  w ięc dóyśdź nasam przód, do jakiego s to­
pn ia  wypada odebrać broń, lub zostawić. Z a ­
cząć zaś należy od nakszania , aby  płacono od 
b ron i uznaney  za n ie p o t rz e b n ą ; ale wym agaiąc 
t ę  op łatę  , pod żadnym  pozorem  niewolno w y ­
łudzać z tegb powodu pieniędzy n a  m ieszkań­
cach. te

Co do przełożenia tegoż wice k ró la ,  żeby  po­

zam ykać prywatne fabryki broni, t sk  Cesarz od­
powiedział: „Jakże odróżnisz b roń  w oyskow ą od
broni m orderczey? G dy się używ a spisy lub 
pałasza n a  osobistą obronę obywatelów , jest to  
b ro ń  woyskówa; a gdy się jey używ a przeciw  spo- 
koynym  obyw ate lom  , jest to  broń morderoza, 
Bardzo więc tru d n o  oznaczyć dokładnie, gdzie się 
złe  zatrzym uje, a gdzie dobre zaczyna.”

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
G azeta  ry z k a  Z u sch a u er  z dnia 9 sierpnia 

w yraża  : „ Powiadają, że w  następnym  miesiącu 
wrześniu zgromadzi się kongres w  P resburgu , dla 
za ła tw ien ia  okoliozności tu reck ich .”

K urs  wileński na assygnaty  od dnia f t  2 
sierpnia  : rubel s r e b r n y , 3 rub le  kopiejek 86jj, 
czerw ony  z ło ty  n o w y  rubli 11 kopiejek 9 9 , 
s ta ry  rubli kopiejek 80 , im perya ł rubli 3? ,  
kop .5 7 A —

f f  olno D rukow ać F . A7. Golański C ii. Kom. C en t.  —  w W iln ie  u> D ru ka rn i R ed a k c ji,

D zierżaw a  dóbr skarbowych.
\ Izbd  Skarbowa L itew sko Grodzieńska p rzez  n inieysze ogłoszenie podaje ku pow szechnej w iado­

mości,, i i  na pozostałe dobra skarbowe wakujące w p o n iż s z e j  tab d l i  w yrażane, na m ocy zaleceń zw ierz- 
chm czych  dla  oddania  onrch  Z  d. 12 kw ietnia  1822 roku w  12 letn ią  dzierżaw ę, p rzeznacza  się licy ta ­
c ja ,  która odbywać się będzie w term inach p ierw sza d. 12 druga dnia  20 m ca stycznia  i trzecia ostate­
c zn a  d. 10 mca lutego, następnego  1822 r. życ zą cy  więc zadzieriaw ić  takowe dobra-, m ają  przybyć na  
w zm ienione term inu do izby skarbow ej G rodzieńskie j z n a le in em i ku  obespieczeniu skarbu ka u c ja m i , 
O stanie zas, in tratdch, 1 dalszych sczegołach dobr oddających się w  dzierżaw ę, pow ezm ą dokładna w ia­
domość z Inw entarzy  w tey ze izbie skarbow ej zn a jd u ją cych  się.

~ Tabella dobr Skarbowych 'w aku jących , oddających. T lę w j 2 ~letnią ar cdowną posse s j ą o d  dnwTTd
(kwietnia roku.

N a zw iska  Powiatow i  dobr w  nich  

położonych

W  Powiecie Grodzieńskim .
‘Folwar k Skom oroszki z pięciu wsiami Skomoroszki

Trochim y, Łapieniow ce , C hoyniany i  P ohorżany  
tudzież  90 morgow łąki. -

W ieś W iszn iów ka  -
W  Powiecie L id zk im .

D zierżaw a L ika n ce  -
dzierża w a  U holniki -

W  Powiecie N ow ogródzkim .
|D zierżaw a K ucharzew sczyzna  
Pustosz L ip n iszk i  -

W  Powiecie Słonim skim .
D zierżaw a Chodziewicze -

W  Powiecie Kobryńskim .\
Starostwo K alilskie  -

W  Powiecie fVoi':owy$kim . 
D zierżaw a M ęczeli -
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B ernard  K udorowski Sekretarz Gubernski.

U w i a d o m i e n i e .

M. O pieka d w a rza ń ika  p o w ia tu  zaw ileyskiego  
podaje  do w iadom ości: i i  u; sku tek U kazu R zą d u  
G uberm kicgo  w  roku te ra źn ie js zy m  m iesiąca j u l i i  
2 3  dnia  za  N .  s6 ,g o rj  nasta łego , w  dniach 18, 
sto i 22 idącego m iesiąca augusta , będzie się 
o d b yw a ć  w  n in ie js z e j  opiece l ic y ta c ja , na  wy-~  
pusczenie w  arędę m a ją tku  P olesia  J IV . W in cen ­
teg o  B o rtk iew icza  b y łeg o  v. m arsza łka  Z a w ił .  
z  k tórego p o d łu g  in w en ta rza  w yka za n o  in tra iy

rubli sr. 3,022  kopiejek  7 3, z a  należność sum m y  
dla  kom m isyi e d u k a c y jn e j .  Ż y c z ą c y  w ziąć  
w  dzierżaw ę takow y m ają tek raczą p r zy b y ć  do  
Sw ięcian na p o w yższe  term ina z  dcstatecznem i 
ew ikeyam i, o swobodności poświadczonem i. D a t  
roku 1821 miesiąca augusta  8  dnia.

T a ko w ą  a w iza c yą . do K uryera  L itew sk iego  
d la  trzyk ro tn eg o  w ydrukow an ia  i og łoszen ia  po ­
dając podpisuję P rezes  opieki za w ileysk i p o w ia to ­
w y  m arszałek dw oru Jego C esarskiej M ości K a ­
mer ju n k ie r  i  ka w a ler  H rabia  M ostow ski.



P  o t  e  10.
t t ’e d l d  U k a z u  J E G O  1M P E R A T 0 R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g c  W s z e c h  R o s s y  ą  e tc . 
*tc .  etc.

2. P r z e d  S ą d  M a g i s t r a t u  M i a s t a  K o w n a  do  
k a ż d e g o  w p a d n ie n ia  s p r a w y  p o z y w a  s z l a c h e tn y  
J a n  G u r k l e y t  R a d n y  M a g i s t r a t u  M i a s t a  K o w n a  
s z la c h e tn e g o  J a n a  W e rn e ra  R a d n e g o  R a d y  e k o -  
n o m ic z n e y  , U r o d ź .  F r a n c is zk a  P a c a n o w s k i e g o  
k o l le s k ie g o  r e g e s t r a to r a  i  n a  o p ieku n ów , a  z a ś  
u c z c iw y c h  K a r o l a , W i l h e lm a ,  P i o t r a  b ra c i ,  A n ­
nę, K r y s t y n ę ,  E m e l ię  s i o s t r y  B r a w a c k ic h  su kces-  
s o r s t w o  z e s z ł y c h  B r a w a c k ic h ,  t e ż  U r o d ź .  J a n a  
S z y r a  d y r e k t o r a  fu n d u s z u  E w a n g e l i c k i e g o  d o  k o -  
ś e io ła  A u g u s t ia n a  n a le ż ą c y  w  re fe r e n c y i  d o  d e ­
k re tu  n a p r z ó d  w  G r o d z i e  K o w ie n ,  w  roku  i 8 i 5 
m c a  a p r y l a  5 d .  z  z e s z ł ą  K a t a r z y n ą  B r a w a c k ą  
i  o b ż a ło w a n i  o c z e w iśc ie  z a k r o c z o n e g o  sum m ę r u ­
b l i  sr .  45o kop . i 5 na  w s z e lk i m  ju n d u s z u  p r z y ­
s ą d z a j ą c e g o  t o ż  do  t r a d y c y i  z a  o n y m  c z y n i o -  
n e y  w  roku  i 8 \ 6  J a n u a r y  i  12  d n ia ,  j a k  n ie m n i ty  
j e d n e g o  w  ro k u  8 b r a  2 7  d n ia  K o n tu m a c y y n e g o  
2 r e  roku  id ą c y m  m c a  j u n i i  j o  d n ia  u l  t y  m a rn e­
g o  z  o b z a ło w a n e m i  w  S ą d z i e  M a g i s t r a t u  M i a ­
s t a  K o w n a  z a k r o c z o n y c h  d e b e tó w ,  m ia n o w ic ie  o to :  
ż a ł u j ą c y  d e l la to r  p o  r o z c ią g n ie n iu  t r a d y c y i  w  d a ­
cie w y ż e j  r z e c z o n e y  n a  p o ło w ie  dom u  o b i a ł o w a -  
n ych  j a k  t y l k o  w  sw o b o d n o śc i  z n a y d u j ą c e y  s ię , 
g d y  z n a l a z ł  s a m ą  ru d e rę  i  p r a w ie  k a ż d y  s c z e -  
g ó ł  r r p a r a c y i  p o t r z e b u j ą c y , a  co w s z y s t k o  nie 
t y l k o  i e  in t r a t y  ża łu ją c e m u  nie p r z y n o s i ł o , i o -  
w s z e m  s t r a t a  p r z y c h ó d  p r z e w y ż s z a ł a ,  p o c i ą g n ą ł  
p r z e d  S ą d  M a g i s t r a t u  M i a s t a  K ó u in a ,  o b ż a ł o w a -  
n y c h  w i d z ą c  p r z e ś l a d o w a n i  d łu g o m  o l i c y t a c y ą  
d o m u  o b ż a ło w a n y c h  i  o  r o z d z i a ł  s u m m y  i s t o ­
tn y m  w i t e z y c i e l o m  d o  ja k o w e g o  ce lu  ł ą c z ą c  i  
o b ż a ło w a n e g o  S z y r a  j a k o  d y r e k t o r a  p i e r w s z y  k o ­
ś c io ła  E w a n g e lic k ieg o - ,  m a ją c e g o  n a  d r u g i e y  p o ­
ł o w i e  do m u  t r a d y c j ą  t e g o  skutku ż ą d a ł ,  l e c z  o b -  
i a ł o w a n i  p e łn o le tn i  i  n ie le tn i  b ę d ą c  p r a w u  n ie ­
p o s łu s z n i  w  d w ó c h  p r z y y ś ę i a c h  w  S ą d z i e  M a g i ­
s t r a tu  n ie s tą w a ją c  u l t im a r n ą  k o n w ik c y a  z a p i s a ć  
d o z w o l i l i ś c i e , u> p o p a rc iu  j a k o w e y  k o le i;  ż a ł u j ą c y  
p o c i ą g a  ta k  o b ż a ło w a n y c h  j a k o  t e ż  o b ż a ło w a n e ­
g o  S z y r a  i  d a l s z y c h  w i e r z y c i e l i ,  d o  S ą d u  M a g i ­
s t r a tu  M i a s t a  K o w n a  1 p r o s i : a  n a p r z ó d  o i n w t n -  
t a c y ą  nie r a z  r z e c z o n e g o  d o m u  w  M ie ś c ie  K o ­
w n ie  i  ruchom ości o b ż a ł o w a n y c h  B r a w a c k ic h , a  
n im  to  n a s tą p i  o k o m p o r ta c y ą  n a  r e g e s t r z e  p r z e z  
o b i a t ,  op, ó w  O g ó ln e y  p o z o s t a ł o ś c i  f u n d u s z  
s k ła d a j a  , p o  z e s z ł y c h  B r a w a c k ic h ,  o o d d a n ie  
t a k o w e g o  d o m u  w  a d m i n i s t r a c y ą  ż a łu ją c e m u  p o s -  
s e s s y ą , o p r z e z n a c z e n ie  t e r m in ó w  d o  l i c y t a c y i  
n a j b l i ż s z y c h  , a  p o  p r z e d a n i u  d o m u  i  ru c h o m o ­
śc i ,  o r o z d z i a ł  i s t o tn y m  w ie r z y c ie lo m  w  p r o p o r -  
c y ą  p r e t e n s y o w  s u m m y  z  t e g o  ob je k tu  z e b r a n e y  
z a c h o w u ją c  p ie r w s z e ń s tw o  ż a łu ją c e m u  o p o w r ó t  
k o s z to w ,  z  d o z w o le n ie m  a w i z o w a n i a  p o z w u  n i -  
t i i e y s z e g o  p r z e z  G a z e t ę  w  celu z a w i a d o m i e n i a  
d a l s z y c h  w i e r z y c i e l i  z  z a p i s a n ie m  n a  n i e s t a w a -  

j ą c y c h  a m is sy i  z  w o l n ą  p o p r a w ą  ż a ł o b y .
R o k u  1 8 2 1  m c a  ju n ii  1 6  d n ia .  W o ź n y  k o p i i  

4  t e g o  p o z w u  z  a u te n ty k ie m  z g o d n o  w  s p r a w ie  
s z la c h e tn e g o  J a n a  G u r k l e y ta  R a d p e g o  M a g i s t r a ­
tu  M i a s t a  K o w n a ,  ' j e d n ą  sz lach e tn em u  J a n o w i  
W e r n e r o w i  B u dn em u  R a d y  e k o n o m ic zn e y .  D r u ­
g ą  W .  F r a n c i s z k o w i  P a c a n o w sk ie m u  ko l łesk iem u  
r s g e s t r a t o r o w i  op iekun om , t r z e c i ą  U c z c i w y m  K a ­
r o lo w i ,  W i lh e lm o w i , P i o t r o w i  b ra c i , A n n ie ,  K r y ­
s ty n i e ,  E m e l i i  s io s tro m  B r a w a c k ira  su kcessoróm  
z- s z ł y c h  B r a w a c k i c h , i  4 t ą  W .  J P .  J a n o w i  S z y -

'  U

rowi dyrektorowi funduszu kościoła E w a n g e l ia  
c k ie g o ,  a  w s z y s t k im  o c z e w is to  w  ręce w  M ie ś c i e  
K o w n i e  p r z e d  S ą d  M a g i s t r a t u  t e g o ż  m ia s ta  do 
k a ż d e g o  w p a d n ie n ia  s p r a w y  p o d a łe m .

J ó z e f  K a c z u k o w s k i  W o ź n y  P t u  K o w ie ń ik ie g o .
R o k u  1 8 2 1  m ie s ią c a  ju n i i  i 8  d n ia .  P r z e d  a -  

k t a m i  M a g i s t r a t u  M i a s t a  K o w n a  s t a w a j ą c  obe­
cn ie W o ź n y  k w i t  s w ó y  r e l l a c y y n y  p o d a n e g o  p o ­
z w u  u r z ę d o w n ie  z e z n a ł  P r z y j ą ł e m  S ą d o w y  

P i s a r z  W in c e n t y  S w o lk ie ń .
R o k u  1 8 2 1  m ie s ią c a  j u l i i  5 o d n ie ;  &> t a k o ­

w y  p o z e w  m o że  b y d ź  w  G a z e c ie  K u r y  e r a  L  t e w -  
s k ie g o  d l a  n a l e ż y  t e y  s tro n  w ia d o m o ś c i  o g ł o s z o n y ,  
n a  ż ą d a n ie  p o w o d u ją c e g o  J P .  J a n a  G u r k l e y t  t 
S ą d  M a g i s t r a t u  M i a s t a  K o w n a  z a ś w ia a c z a .

Jan  K a l o w  B u rm . J a n  S a m . R o h d  R a d c a  J  n  
D a h n  R a d c a .  S ą d o w y  P i s a r z  W in c e n ty  S w o lk ie ń .

I V  e z  w  a  n  i  e.
3 G d y  O p ie k a  S z la c h e c k a  p o w ia tu  W i le ń s k ie g o , 

p o m im o  w e z w a n ie  w  dn iu  8 s ty c z n ia  ro k u  te r a ź n . 
p r z e z  P o l ic y e * M ie y s k ą  i  Z i e m s k ą . o r a z  g a z e tę  K u -  
r y e r a  L i te w sk i  g o ,  do  o b y w a te l i  t r u d n ią c y c h  się o p ie ­
k ą  n ie le tn ie y  S z la c h ty  P iu  W ile ń sk ie g o  u c z y n io n e ,  
n ie  o tr z y m u je  s tosow nie  du N a y w y ż s z y c h  u s ta w  r a ­
ch u nków  p r z y c h o d u  i  w y d a tk ó w  z  f u n d u s z ó w  t j  ch że  
nieletnich-, p o c z y tu je  za  o b o w ią zek  r a z  je  Sc ze  odezu  ę  
w  t y m  w a ż n y m  p r z e d m io c ie  p o n o w i ć , 1 o s t r z e d z  
wszystkich. O p iek u n ó w , c z y  to te s ta m e n tem  w y z n a ­
c z o n y c h ,  c z y  te ż  p r z e z  n in i e y s z ą  O piekę  lub z w i e r z ­
chność j a k o w ą  d o d a n y c h  , a b y  u w ia d o m ien ie  p r z e d  
d n ie m  i 5 t e r a ź n . m ie s ią c a  z ło ż y l i  u ko ner l a r y  i S z la -  
c h ec k ie y  P tu  14 ileń. ż ą d a n e  rachu nki,  g d y ż  w  p r z e -  
c iw n e m  z d a r z e n iu ,  k a ż d y  O p iek u n ,  k tóry  te g o  w  n a ­
z n a c z o n y m  te rm in ie  m e  u sku teczn i,  zo s ta n ie  s r < g o  
p r z e z  Z w ie r z c h n o ś ć  u k a r a n y  ja k o  s p r z e c i w ia ją c y  
się N a y w y z s z y m  u staw om . W i l n o  roku  1821 s ie r ­
p n i a  2 d n ia  N .  4g (podp isan o)  P r e z e s  O piek i .  M a r ­
s z a łe k  łV i le ń sk i  I g n a c y  B a l iń sk i .

Z a  zg o d n o ść  S e k re ta r z  S z la ch ec k i  P .  W .  Z y +  
g m u n t  S iem a szk o .

P en sja  Męzka.
2 Niżey podpisany olrzym am szy po­

zwolenie w roku przeszłym  dnia 16 w rze­
śnia od Rządu Imperatorskiego Uni­
wersytetu W ileńskiego założenia pen- 
syi męskiey czyli wolnego konwiktu, 
ma honor uwiadomić, źe ciągle utrzym u­
je tenże konwikt, gdzie nie tylko miesczą 
się uczniowie chodzący do gimazyum, ale  
dają sie też języki cudzoziemskie. Żąda­
jący umieścić w pomienionym konwikcie 
dzieci swoje o wygody j  cenę zgłosić się 
mogą do właściciela utrzymującego, na 
zaułku szwar~owym w  domu JW Pani 
Stoi. Janowiczowey na 2gim piętrze.

Józef Mattedis.

W y j e ż d ż a  z a  g r a n ic ę .
2 .  D o  K r ó le s tw a  P r u s k ie g o  i  S a x o n i i ,  w i le ń sk i  

o b y w a te l  M o r d u c h  S z lo m o w ic e ,  M a y z e l  K ornisio-  
n e r  p r u ż a ń s k i e g o  1 g i l d y  ku pca  B e n i a m in a  I c k o -  
w lc z a  P e r l s z t e y n a  t  S i e w c le m  L e y b o w ic z e m  
S t lo z b e r g e m  i  f u r m a n e m  Z e l m a n t m  I c k o w ic z e m  
I f  la n d  n a  m ie s i ę c y  p ię ć .

3. D o  K r ó le s tw a  P r u s k ie g o  w i le ń s k i  o b y w a ­
te l  N o tk o  D a w i d o w i c z  K w in s o m  z  S z m u y ł ą  H ir -  
e z o w ic ze m  H u r w ic z e m ,  i  z  s łu ż ą c y m  J o s ie le m  
E e y b o w ic z e m n a  m ie s ię c y  s z t ś ć .

W



Bb oG bfnucim i orni. B o e im a ro  M iiim -  
cm pa B t HonGpb Mhciiiyh lipom giaro 1820  
roga bi> B tgoM ocm axb  o n p e^ ciiu n u en iii 
kb 1 My Mńcyiy cero  Iioyia om n B chxb h -  
M'bioimixb ria npOBiaHniCKOMb BbąoMeniBh 
npem eH 3in acub ixb  n  SaKdkiibixb 40113.33- 
iiie.ibctiiiii3 m i ,1 lincraBHmelii.nyio hmb n p n -  
Haą.ioKHocmi, oiibixb-, xom /i M npe&Bape- 
h o  6bi.io, umoGbi BhąoMdcriiif n o  ćhmi. n p e -  
meftjiHMH ontmo^b rteGbbiń iianoaHaeM bi 
I13AI1LUHHMH mpcGoBaiaaMii , nau eate n ia- 
khMii , o kdnxb yjjte Hańa./ibcrnBOMb Gbbio 
p a 3CMÓmpHBaeMo, n  110 3aKoiiHbiaii, o ćh o -  
BaaiHMb, iia ii no cym,ecnxBy eaMoii n p e -  
rneirdui órnKa3a n o ; aa ucijAib rii b.Aib 04 ua- 
Koatb onn, m u o r 11 x b u  o e 11 ly  t 11 imi i a  B oeti-  
tioMy M miHcrapy'npomeixjiH o 6 m u K onh- 
en u b ixb  papioH axb n o  3arpaHim hom v n o -  
JioiKenim 3a n p om eą iiiy io  GaaroijonynHo 

* O K O H H a n n y io  BOituy»

A Kani. maKOBbik npemeH3iH o 6rnirko- ' 
n liennbixb  paipQiiaxb no 1 fi npesepnonoH 
A p M b i r i b  11 B p e M H  G b i m H o c m H  b i>  1 8 1 5  

ro4y Bb I^apcnlBłi IIo;i&cnoftib upeob ITpu- 
ko3łi Hcria i biiriKa FaaBHaro IUmaGa EFO  
H A iliE PA T O PC K A rO  BEAfEIECTBA, 10 
HoĄG pa  1816 ro H. 52  , 29 ro l  eHBaprt 
1818  ro^a II. 17 , h  2 4 ro A B ry cm a  1818 
roąa Ii. 67 i?'b BhgoMocniHxb oGhuxb Crno- 
A iią i j  11 ni. MiXBa.iH,vŁ oGbiiBaeuHbia , iioay- 
HiEih piiHHme^ibiłoe OKOHgaHie , 1160 kb  
^ocrn.'iLbienno mpeGoiiaHiM 11 /ŚOKyMenniOBb 
na 11]ni 1 104.10>khochii, oiibixb oiipćądaeHbi 
Gbiaii nvfa'Mii ilpiiitaśaMH cpdkw , h caMbiii 
nocJiE^Hin n in ' • Htixb MimoBaab eui,e i ro 
4cK a6pa 1818 ro ą a , no npoirieimimii k o-  
nTOpbiJfń fro^jSenO tiHHnlanib nxE y in n m o -  
atfeMeMBj n n en o ^aemauymu yąoc.iemno- 
]tć'm iO, it caMbia mpeGoCanin o h h k ł  bc- 
a im o  oćnuiBmmr, 6e3b omirbma. Ho 2 11 
ApMiń\ paiąiotibi maujK'c piłtueiibi p aćn ó p a- 
jKekbi rakBHOjkOMaH40BaBiŁraró OHyio eui,e 
Bb 1816 rńłjy; łldc.i h ceko npemeriśiH o 
6  fan Korrfee^kbixb paipoiiuxb BooGuje 
c ł  1812 ro ąa  ne lió.ą ioK am b \  >kc m niano- 
»iy pa3CMompeniio. O  ueMb Boeinrbiń M «- 
HHcrirpij n  oGnakaflenib bcEmb npncAan_ 
luiiMij kb newy inpcGoBaniii no manoBbiMb 
jipcrneH3niaib.

B-Epno: rTpaEpnieab Kaiipeaiipin
BacuAbeeTti

N O  W E  D Z I E Ł A .
W  X iegarai F ryderyka M oritza żnaydują się 

następujące nowe dzieła.
Podróż do.. Persy i w orszaku poselstwa rossyy- 

skiego av roku 18175 pod naczelnictwem  jenerała 
Jerm ołoW a, wydana przez M aurycego Kotzebue j 
tłum aczył z francuzkiego W . Ciechanowski; w W il-

W  ogiosEsniu od M5ni«teryiim Vvdy­
ny  w miesiącu Listopadzie • przeszłegd 
1820 roku w Gazetach , o podawaniu do 
dnia 1. teraźnieyszegó Lipca , ód wszyst­
kich mających do Adminis tracj i  Prow i-  
antskiey pretensye , jasnyth-i p rawnych 
dowodów o rzećzywistcy im tych pretett-  
syy należności,  chociaż zastrzeżono byló, 
ażeby wiadomości o tych  pretensyach 
zgoła nie były napełniane  zbytecznemi 
żądaniami , a naybardziey  tak iem i ,  k tó­
re  już przez zwierzchność roztrząsane 
były 5 i tia osnowie praw  , albo z riatu- 
ry  sarricy pretensyi odmówione' ;  pom i­
mo to wszystko jednak,  od wielu p rzy ­
chodziły do Ministra woyńy prośby wzglę­
dem Gścio-kapieykowych racyy, podług 
zagranicznego wyznaczenia za przeszłą 
scżęśliwre ukoAczóną weynę.

A że takowe pretensye  o 6ścioko- 
pieykowyóh faoyach w woysku lszem 
i odwodówem, oraz za czas pobytu w ro ­
ku 18 i 5  w  Króles twie  Połskiem przez 
Rozkazy Naczelnika Głównego Sztabu 
JEGO ĆESARSKIEY MOŚCI dnia 1Qgo 
Listopada 18 iG roku Nro 62 , dnia 29 
Stycznia 1S18 roku jSt^ó-iy, i 24 S ier­
pn ia  1818 roku  Ńro 6 7 ,  w Gazetach 
obu Stolic , i w Inwalidzie  ogłoszone  ̂
o t rzym ały  Ostateczne ukończenie:  gdyż 
na  dostawienie żądań i dokumentów o 
ich należności , naznaczone były temiź 
Rozkazami t e r m i n y ,  i naypóżnleyszy 
z  nich up łynął  je6cze * Grudnia  181S 
A o k u , po których upłynieniu  postano­
wiono uważać je za upadłe i n ienale iące  
do zaspokojenia , a same żądania o nich 
rozkazano zostawiać bez odpowiedzi. O 
racyach  2go w oyska iakźć roztrzygnio-  
no rozporządzeniem ' ilów u o-dowodzące­
go tern w o jsk iem  jeięze w roku 1816. 
Podług tego pretensye o racyach Gścio- 
kopieykowych w ogólności z roku  1812 
nie  podlegają żadnemu już ro zp a t ry w a ­
niu. O czem też  Minister woyny Óbwie- 
scza wszystkich , którzy do niego nade­
słali żądania o tacowych  pretensyach.

Żgocino : Rządca K ance ł la ry i
PYą$iljeu)i

n ie , nakładem F r. M oritza. 182!, 12mo str. 025, 
ded. i przem . 10, re jestru  5. Ceua ; . . kop. 60.

Anatol przóz Panią De Gay, tłum aczy ł e fran­
cuzkiego W . C iechanow ski, w  W iln ie  , nakła­
dem F r. M oritza , 1821. T . I, s tr. 180 i nieliczb. 
6, T . II, liczbowany w ciaau z pierwszym  t. j, 
i 85— 586; €ena  , ( . i .• . . kop. bo-


